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D. 24. Sierpnia. — Rok 1541. 
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Jutro u S$. RAZIMIERZA, Siostr Miłosierdzia, od- 
byu ać się będzie Solenne Nabożeństwo Sgo Lopwr- 
KA, z zupełnym odpustem; a w pół do IZtej, będzie 

szą Sta za Dobroczyńców, przyczyniających się 
do odnowienia tegoż Kościo!a. 

Ogłoszone nowe Postanowienie N. PANA o Emery- 
turze, jest treści następuiącej: W wydanej przez Nas 
na dniu 4 (16) Marca 1835 Ustawie o pensju h emerytal: 

rzędników, Officjalistów i posługaczy Krolestwa Polsk:, 
*zastrzeżonem było między innemi: że pobieranie wilo- 
ści oznaczonej składek, emerytal: trwać ma bez zmiany, 
lak długo, dopókj nie okaże się, że składki tikowe po- 
Ączońe zinnemi, w art: Zgim tejże Ustawy wymienio- 
Memi dochodami; będą dostateczne na zaspokojenie wy- 
datków rocznych, fundusze Stowarzyszenia emerytal: 
Qążących. Lecz doświadczenie lat od tego czasu upły- 
Monych przekonało, że obecna zamożność Stowarzy- 

\ Szenia, nie odpowiada przewidzieć dalącym się putrze- 
bom. Uznsiąc przeto stosownem obmysłeć zawczasu 
środki właściwe, dla zapobieżenia takowej niedogodno- 
SCI, na przedstawienie Rady Administr: Naszego Kró- 
lestwa Polsk:, rozpoznane w Radzie Państwa. Depar- 
tamencie do spraw Królestwa Polskiego, Kozkazuiemy : 
Art. 1. Od dnia 20go Grudnia 1540 ( lgo Stycznia 
1641) r. fundusze Stowarzyszenia emerytal: składać się 
dą; 7 procentu po 6 od 100. od płac pobieranych 
Ze Skarbu Królestwa, z funduszów pod opieką Rządu 


Łostających, przez wszystkich Stowarzyszonych, nie _ 


Wyłączaiąć Profesorów I Nauczyc eli Szkół RBządow:, 
"ztym co do Profesorów i Nauczycieli wylątkiem, ze 
karb Król: ciągle płacić będzie za nich po 3 0d 100, 
Na róchunek powyższego procentu, stosownie do ar- 
tykału lógo Ukazu zd. 19go Kwiet: (lgo Maja) 1825 r. 
Procentu również po 6 od 100, od płac oszczędzo- 
nych. Z opłaty na raz, iednej 6tej 'części przewyżki 
| ocznej, którą Stowarzyszeni przy otrzymaniu wyzszej 
acy zyskiwać będą. Z procentu po 4 ad 100, małą 


tego się strącać od wszelkich pensji emer ytal:, eywil- 


nych i wojskow:, tudzież od „wsparć dożywotnich, tak 
A ecnie pobieranych. iako też w przyszłości nazpaczać 
ne maiących, z iakichkolwiekbąć fuvduszów opłaca- 
a> Procent ten przeznaczony jest na pokrycie wy- 
a Aów, połączonych zarządem funduszów emerytal- 
= Z procentu, po iednym od 100, od pieniędzy 
d towych, ze skarbu Królestwa pobieranych, ktory 
Zutąd w moc Postanowienia Rady Administr: zd. 1Sgo 
(80) Grud: -1834 r.-na inny celbył strącany. Z piro- 


JIS 224. 


Fw, Ś. Ludwik. 
Wschód sł:g.5, m.5; rachzg.6, m.55. 


wizji od kapitałów, z dochodów Stowarzyszenia eme- 
rytal: uzbierac się mających, i z dochodów przypad- 
kowych. Art. 2. Jeżeliby się później okazało, że składka 
w poprzedzającym artykule w ymieniona, łącznie z innemi. 
dochodami, nie będzie ieszcze dostateczną na zaspokoie- 
nie przyszłych wydatków Stowarzyszenia, takowa w mia- 
rę potrzeby, za szczególnem zezwoleniem Naszem, bę- 
dzie mogła być stosunkowo podwyższoną. Art: 3. Pen- 
sje emerytil: w stosunku najwyższej płacy pobieranej 
w ciągu całej słażby, przyznawane odtąd będą tym tyl- 
ko z poniędzy Stowarzyszonych, którzy, prócz wysłu- 
żenia. przepisanej liczby łat, płacę takową przez lat 5 
ciągle potierali, i od niej sładkę emerytal: przez cały 
ten czas uiszczali. Jesliby Stowarzyszony najwyższej 


„płacy przez łat 5 nie pobierał, dub od niej składki przez 


cały ten czas nie wnosił; natenczas pensja emerytal- 
ne oznaczoną będzie w stosunku płacy przedostatniej, 
bez względu na okres czasu pobierańn j Art. 4, Prze* 
pis artykułem poprzeduim 'objęty, nierozciąga się na 
zostaiących w służbie Urzędników, Oficjlistów i po- 
sługuczy, którzy już przed wydaniem onego mieli 
sobie przyznane pensje emerytalne. Takowi. zai v- 
trzymaniem zupełnego uwolnienia od słazby, mową 
żądać dodatku w stosunku najwyższej płacy, według 
której oznaczenie ich pensji pierwiastkowo' nastąpiło. 
Art.5. Stówarzyszony, który pobierał wyższą płą- 
cę przynajmniej przez rok, chociażby następnie prze- 
szedł na płacę niższą, ujszczzć ma ciągle skłuńkę na 
fundusz emerytslny od płacy wyższej, podług której 
z czasem przyznaną mu będzie pensja emeryt", gdyby 
zaś przynajmojej lat 5 tej składki nie opłacał, będzie 
miał przyznaną pensję w stosunku przedostatniej płacy. 
Art. 6. Stowarzyszony, powtórnie wchodzący do słażby 
Rządowej, wysłużyć powinien lat 5 przynajrńniej, dla 
pozyskania prawa do pensji emeryt: ieżeli takowa za 
tę i poprzednią służbę należeć mu będzie (Bał: c. n ) 
— Dnia 15 b. m. odbył się examen roczny w Szkole 
R»emieślniczo- Niedzielnej prz\ ulicy Padwa, w o- 
bec Członka Rady Wychowania Publicz:, Członka 
Komitetu Examivac:jn:, Radnego Naczelnika Wy- 
deiału Urzędu Manicypal: M. Warszawy i Rektora 
S.kół Rzemieślniczo- Niedzielnych. Otrzymali na- 
grody w książkach, iako pilni » nauce, obyczaiów 
wzorowych i reoularnie uczęszczających do Szkoły: 
Dadzihowski Stani: Zeszczyński Andr:, Palu$<ie- 
wic z Andr:, CiastAowski Mich:, wszyscy ách termi- 
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natorówie profesji Szewchiej. Tegoż dnia w lokalu 
tejże Szkoły wobec wyżej wspomnionych Osób od- 
był się examin Uczniów Szkoły Rzemieś]viczo- Nie- 
dzielnej na Pradze. Otrzymali nagrodyterminato- 
rowie: M/qsowicz Franciszek Kowal, Stoczkie- 
wicz Andrzej Svewc i Kuźnieki Szymon Szewe. — 
Swietne z przes.ło 1,000 siuchaczy złożone, a obe- 
cnością znakomitych osób zaszezy cone grono, zebrało 
się wczoraj w Kościele Kwangielickim Augsburg: 
wyznania, celem usł» szenia Wielkiego Oratorjum : 
Męka i śmierć P. N. JEZUSA CHRYSTUSA, 
kompozycji znakomitego i zasłużonego Rektora Æ- 
snera.. Przed 3ma laty słyszała Warszawa zu- 
niesieniem to piękne dzieło harmonji naszego sędzi- 
wego Mistrza; powtórzenie wczorajsze nie mniejsze 
uczucia rzewności i zadowolenia wzbudziło. To cią- 
gle wzięcie utworn napisanego z całym zapałem i 
przejęciem się wielkiego przedmiotu, z całą znaio- 
mością szkoły klasycznej muzyki, w którym szere- 
gólniej chwalić należy powagę melodji, iędrność 
harmonji, poprawność form i stylu, i szczytne roz- 
winięcie myśli, charakteryzuie w twórcy partytury 
ienjusz, a w publiczności, która ią atakiem zado- 
woleniem przyjmuie, znakomity postęp muzyczny. 
Wczoraj dyrygował całym składem Autor, n Or- 
kiestrą Dyrektor Opery Nidecki. 
mentach wykonali Artyści Ockiestey Wielkiego Tea- 
tru. Psalmodye, arje, duet i tercet rozdzielone z0- 
stały między znanych z talentu Amatorów i Ama- 
torki, oraz niektórych z Artystów i Artystek naszych. 
Mazyka Religijna iedna tylko zdolną iest wzbudzić 
w Sercu to słodkie uczacie, które Modlitwa szczera 
igorąca dla duszy sprowadza; te parę godzin spę- 
dzonych w zachwyceniu harmonji, długo serce i 
pamięć obecnych zachowa, a wdzięczność znako- 
mitemu Mistrzowi, za pracę podjętą w napisaniu i 
wyuczeniu tak olbrzymiego dzieła, od wszystkich 
tutejszych mieszkańców należy się słusznie. Nie- 
małej także pochwały iest godną myśl poświęce- 
nia tej pracy na cele dobroczynne, oraz szlachetne 
współdziałanie wszystkich Amatorów i Artystów. 
Ale i wtem iak i we wszystkiem największa część 
pochwał należy się Damen, które w dziele E/sne- 
ra udział mieć raczyły; przemódz uczucia wro- 


Sola na instru- 


dzone lękliwości, tę boiaźń wystąpienia przed tak 
licznem gronem, tę nieufność we własnym acz- 
kolwiek znakomitym talencie, aby otrzeć łzę nie* 
szezęściu,pocieszyć starca, wesprzeć wdowę i sierotę; 
nietylko wdzięczności ale uwielbienia iest godnem: 
Powtórzenie Oratorjuh odbędzie się, wkrótce. — 
Za rogatkami za Pragą, około żelaznej kolumny, na 
szosse, onegdaj Bryka towarami wypakowana,.przeż 
iednego a Kupców tutejszych do Pęceny na jarmark 
wysłana, zapaliła sięod osi, i z towarami zgorzałie 
— Obecna Publiczność wczoraj w Teatrze Rozmaitć | 
z zadowoleniem przyięła pierwszy raz przedstawie” 
ną Komedją dwu aktową (raczej Dramę), przełożoną | 
z francuz: Sydons Aktorka Angielska. Rzecz iest 
interesuiąca. Oddawano cześć zastosowaniom wielk 
hiącym prawdziwy talent z pięknemi przymiotamie 
Przedstawienie było nader starowne tak w wykona” 
niu rol, iakoteż wsrelkich szczegółów eo do czask 
w którym odbywa się scena. Zapytano o Tłumac:4 
iest nim Marcelli Pawłowski, Tłumacz Rity. Po 
obu aktach przywołana J Pani Halpert. Po Słudze 
ch Panów, JP. Maiewski. 

Anglja. — Jedno z pism londyńskich zaprzecza 
iakoby Rząd francuz: popierał zamachy Krystyni* 
stów w Hiszpanji. Przeciwnie Król Ludwik Fi 
lip używa całego swoiego wpływu, aby Rząd Au- 
strjacki uznał teraźniejszy Rząd Donny Izabelli: 
— Komodor Napier (Napje) i Kapitan Berkelej» 
złożyli swoie dowództwa nad marynarką, aby temt 
gorliwiej poświęcić się sprawom parlamentow ym 
— X. Mathew podróżuie w Irlandji północnej, aby 
zjednać iesecze więcej zwolenników towarzystw“ 
wstrzemięźliwości. — Frost herszt charytystowski 
z Newportu skazany na wieczne wygnanie (karę 
śmierci miał sobie złagodzoną), a później namie- 
szczony iako Nadzorca vad innemi więźniami, chcia 
z kilku towarzyszami uciec z Justralji statkiem 
przeznaczonym na połów wielorybów. W iięźnio” 
wie spodziewali się napotkać iaki statek handlowy» 
któryby ich zabrał do Europy lub Ameryki; lec* 
po Ż0to-dniowem błąkaniwsię na morzu, byli zau” 
szeni wrócić do Hobarttown; odesłano ich p° 
dozór Ściślejszy. — P. Green 9go b. m. o kwa- 
drans na Zgą w nocy odważył się na pierwszą 10° 


cng żeglngę napowietrzną. Przebywszy Londyn i 
+amizę, spuścił się na równinę w Hrabstwie Zs- 
sew, i o 3ciej rano był inż z powrotem na Foxalu, 
gdyby nie wiatr burzliwy, zeglowałby swoim ba- 
“nem do rana. 

Belgją. — Król l3go b. m. zwiedził wystawę 
“tuk pięknych, i zabawił przeszło 5 godzin w lóstu 
Mlonach przesnaczonych dla wystawy, i rozmawiał 
Przeszło 2500 Fabrykantami i Artystami. 

Erancja. — Nowy okólnik Ministra skarbu do 
Prefektów został iuż ogłoszony przez dzienniki. 

 Humann stara się w nim z całą siłą swoiej wy- 
mowy usprawiedliwić rozporządzenie względem zli- 
zeńią ludności. Odwołuie się do -praw istnieią- 
tych i zapewnia szczególniej że nie myśli o pod- 
Wyższenin podatków, ale tylko o ich zrównania. — 

Onitor paryzki zapewnia, że stan zdrowia Xcia 

ordo istotnie wznieca obawę, gdyż «ostanie ku- 
awy przez całe życie. Tenże dziennik donosi, że 

rabia Zuchesi (Lukezy) Palli Małżonek Xiężnej 

erry od nieiakicgo czasu bywa często przyjmowa- 
NY u Cesarstwa „/ustrjac:, a nawet iada przy ich 
Stole. — Admirał Za Susse ma rozkaz stosować się 
do złeceń Pana Piskatory pódróżuiącego w Grecji 
* missją nadzwyczajną. — Marszałek Sou/ć (Sult) 
Przedstawi Izbom prawodawczym wniosek o utwo- 
Prenie regularnej rezerwy woiennej.. Podobnież 

inister wojny zajmuie się ulepszeniami w umundu: 
towania wojska. 

Hollandja.— W Mastrychcie pojmano 2ch Li- 

grafów, którzy fabrykowali zagraniczne pienią- 

te papierowe. 1 

Niemcy. — Na tegoroczny jarmark wełny w 

anowerze odbyty 5go i 6go b. m., przyw ieziono 
4,000 centn: i wszystkie sprzedano bardzo prędko, 
X przewyżką 5 do 10 talarów na centnarze w po- 
ownaniu z cenami zeszłorocznemi. 

Turcja.— Dziwią się bardzo, że Władyka Czar- 
Bogórców zamówił w Fiume. 2000 sztuk broni, a 
W Ankonie 500 centn: prochu; te uzbraiania tem 
Ardziej zastanawiają, ponieważ niesnaski wzglę- 
em oznaczenia granicy Dalmacji, iuż są załatwione. 
p Włochy. — X. Zacchja ma być mianowany 

Owłem w Lisbonie, a X. Marini Posłem w Pa- 
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ryżu; X. Pietro Nuncjusz w Neapolu, ma być prze- 
niesiony do Wiednia; a X. Altieri uzyska godność 
Rardynalską. 

Rozmaitości. — Mieszkańcy starożytnej Zżeji 
w dzji mniejszej, prowadzą teraz znaczny handel 
piiawkami tameeznych bagien i wysyłają te zwie- 


rzęta okrętami do Kuropy i Ameryki. — Przed 


kilką dniami stawióno przed sądem w Paryżu bie- 
dnego młodego Pawetkaz iest to przemilutkie, ła- 
dne, Gcio-letnie Driecko zgłówką osdobioną lo- 
czkami, iest to Aniołek w łachmanach. Oskarżono 


‘go o włóczęgnstwo. Prezes rzekł: »Chłopcze, we- 


zwałem twoią matkę, gdzieżona? Pawełek: Ma- 
ma przyjść nie mogła, ma robotę. Prezes: Siedzia- 
łeś mój młody przyiacielu na ulicy i przedawałeś 
zapałki. Pawełek: Tak Panie, nie chcę kłamać, 
to prawda; ale prosiłem Pana żołnierza aby mi prze” 
baczył, i przyrzekłem że tego nigdy więcej nie zro- 
Prezes: Żołnierz wykonał swoią powinność, 
i gdyby chciał postąpić według całej surowości pra- 
wa, toby cię odprowadził na prefekturę. Pawe- 
tek: Tak też chciał uczynić; ałe'mu powiedziałem, 
że Mama by płakała... to pomogło, nie miał do te- 
go serca, i puścił mnie. Prezes: Ty, albo twoja 
Matka munsi wiedzieć, że nie wolno żadnemu han- 
dlarzowi stawać na ulicy; rozkaz ma być ściśle do- 
pełnionym, aty siedziałeś przez pół godziny: Pa- 


wełek: Byłem tak zmęczony... aieszcze nie nie. 


sprzedałem; iestem ieszcze mały, a chciałbym Ma- 
mie dopomódz, tak trudnąiej mnie wyżywić! Pre- 
ges: Ale wykraczaiąc przeciw rozporządzenia, na- 
bawiasz ią kary; Matka będzie skazaną i musi iść 
do więzienia.  Pawetek (prosząc): O! nie, nie! nie 
posyłaj Pan Mamy do więzienia; tego Pan nie zro- 
bisz! Ona i tak iuż ma biedę, a iesźcze mi zakaza- 
ła, abym nie stawał.. Prezes: A któż ma wytrzy- 
maćkarę? Tyś ieszcze za młody... Pawełek: Rie- 
dy koniecznie trzeba do więzienia, to mnie wsadź- 
cie... iestem dość mocny... ieszcze ani razu nie choro- 
wałem?” Publiczność została wzruszoną tą dziecię- 
cą naiwnością; a Matka Pawełka została uniewin- 
nioną; gdyż miała w Pawetku najlepszego Adwo- 
kata. Chłopczyna podziękował Prezesowi, a ze 
wszech stron dano mu przyiazne słowa i poda- 


runki pieniężne. Sługa miejski odprowadził go 
do mieszkania Matki. 7 
PRZYJECHALI do WARSZAWY. 


Berg Jenerał Lejt: Jeneralny Kwatermistrz Czynnej: 


Armji, z Kalisza; Chrystjani Jenerał Lejtnant z Kowna; 
Siekaczyński Jan Naczelnik w Komis: Skarbu z Brysk; 
Pruszak Konstan: Oby: z Lublina; Rzewuski Kar: Dz: 
z Przesnykź Potocki Alexan: Dzie: z Osieka; Zawisza 
Jan Dzie: z Szadkowa; Świdziński Tyt: Dzie: z Podcza- 
szej Woli; Grynberg" Wirtuozka Fortepjanu z Petesrbur- 
„ga; Epsteju Jak: Bankier z Warmbrun. 

DONTESTEVTA. 

Kto chce ulokować SUMME, od 40,000' do 90,000 złp. 
na Dobra w Guber: Mazow: położone, czyniące kilkadzie- 
siąt tysięcy dochodu, i z takowym Kapitałew umicszczo - 
ny będzie zaraz po Towarz ystwie kred yt:, nienmiej zape- 
wnione mieć sobie będzie obok bezpieczeństwa pewność 
terminu i przyzwoity procent; zechce się udać do Józefa 
Nowakowskiego pod Nr 437, lsze piątra od frontu, każ- 
dego czasu do godz: 11 z rana, gizie.paweźmie informacją. 
PANTAUJON maloniowy, ò Gciu oktawach, 
„LF | iest do wybsięcia lub do sprzedania; bliższą 
== wiadomośc powziąść można przy ulicy Konwi- 

ktorskiej Nr 2184. 
- Sześć POKOI, PRZEDPOKÓJ, KUCHNIA, PIWNI- 
GA, DRWALNIA i GÓRA, palm piątrze, do wynsięcia 
od Śgo Michała r. b., w domu G. Ejzęmana, przy ulicy 
Granicznej Mr 1105. 

- ( -We Wsi Brozdowie pod Raciążem w Gub: 
Płoc:, odbywać się będzie ciągła sprzedaż 
BARANÓW wr.b. isk w latach zeszłych, 
$asko-hiszp:, z zawodu Owczarni Krolew: 

w Gub: Krak:, pod względem dobroci swej i gatunku iuż 
znanych okolicznym Owczarniom. Barany te ospę odbyły 
A żądnej z chorób w r. z. panuiących, nieulegały. Cena na 
tukowe iest najumiarkowańsza, poczynając od Zdukatów. 


100 ZEŁOF: NAGRODY. 
Przechodzącemu d. 20 b. m. między godzi: 4tą 
w " i9tą po potud: przez ulicę Konwiktorską, Na- 
lewki, Przeiazd, koło Banku, przez Targ za Zelazbą Dra- 
mą, Grzybów, Marszałkowską i Złotą. i napowret przez 


ulicę Śto Krzyzką, Nowy-świat, krak:-Przed: na ulicę Ò- 7 


boźną, wypadł z kieszeni PULJ ARES skurzany brązowy 
“na klamerkę stalową zamykalący się, w którym znajdowa- 
"Ho się zł. 1,700 w Bilet /ch banko: 100 złoto:, kupon va 
zł. 10i 3B wity, w których nazwisko Właściciela Pulja - 
resu wymienione było. Gd y zaś pieniądze te edynym by- 
by funduszem dozaopatrzenia w sprzęty gospodar:i meble 
A Urzędnika ze szczupłej pensji familją utrzymującego ite- 
"raz z prowincjido Warszawy przeniesionego; przeto £a- 
| skawy i Sumienny Znalazca tych Pieniędzy, przez wzgląd 
na smutne położenie tak dużą stratę ponoszącego, za na- 


b 
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grodą pow yższą,lub w razie żądania nawet większą. zwróć 
cić ie Własciciejo wi mieszksiącenu przy ulicy Oboźnej Nf 
2765 Lit: B. w oficynie na Żm piątrze. 

62) 


Landkuczer, Maczke, z Wrocławia, wyjeżdża 
iąu w tych dniach z Warszawy Powozem ram 
kniętym, bardzo wygodnym, życzy sobie za, 
brae Passażerów do KALISZA, WROCŁAWIA 
i DREZNA. Mieszka w Hotelu Lipskim. / 

Na zasadzie rozporządzenia Rządu Gubernjal: Mazo: 
z daty 25 Lipca- (6 Sierp:) r.b. Ne 3682/1193; odby” 
wać się będzie w duin *Yes Sierpnia r. b. o godzinie 
4 z połeduia, w Gmachu Więzienia tutejszego przy W 
licy Długiej, Dicytacj: in minus, na dostawę SZNU* 
RÓW do Hangemat, w Żch gatunkach średniej grubo” 
ści i cieńszego 'sążni 2,132; do tej entrepryzy przy” 
puszczeni będą sahi wykwalifi owani, Majstrowie Po” 
wrożniezy.-— Nadzorca Więzienia Głównego Karneg® 
Alexy Cwierciakiewicz. KARĘ i 
K Jest do sprzedania KON kasztunowaty: 
wierzchowy, lat 8 msiący, dobrze w pieże 
a dżony; zapytać się w Koszurachi Wotye” 
: =, skich w Pułka Petersburgskin Ułańskimw 
w Uczebuej Komendzie. i 
Na żądanie Pełmocnika Sądowego i z mocy upow% 
Żnieuia JW. Radcy Stanu Prezesa Trybun łu Cywil 
nego” tutejszego pod dniem 29 Lipca (10 Sierpnia) Fe 

b: za Nrem 4,644 i 4,645 wydanego, w domu przy 
ulicy Inflantskiej pod Nr 2104 położonym, spr zedalć 
zostaną przez publiczną licytacją w duiu '%go Sierpniś 
r. b. ø godzinie 3 z połudna, Rachomosci po nbg U 
Xiędzu Józefie Michalczewskim pozostałe, iako to: Gatai 
deroba, Bielizna, Pościel i książki z dzieł Peologicznyć 
naukowych i Brewjarzy kompletnych złożone; próćź 
tego w tymże samym domu sprzedape zostaną jedno 
cześnie rozmaite Kuchomości, do spadku po Hulevie 
Gromczewskiej należące, za gotowe w monecie zarat 
po przvbicia płacić się miane pieniądze. Masłowski R. 

SZ KOCZ nu dartym dragu, 2 focdekiet? 
walizą i tłumokiem, mocny i zdatny 49 
podróży, iest do sprzedania. Wiadumos 
u Rzą cy pałacu Prymasowskiego. 


Dzis rana ciepł» stopni 13. W czoraj w połndwie 23 
TEATR WIELKI. Dziś 21 raz Bandyta. 1% 
raz Wesele w Ojcowie | f 
TEATR ROZMAITOŚCI. Jutro 2 raz Sydóns. % 
raz Podstarzata Panna. de: 
* Dziś w Kawiarni pod Bopciusz: P. Rajczak grać będzie: 
Jutro w handu Maiewskiego przy ulicy Bednarskiej» 
na Śniadanie: Pieczeń cielę, Sztufuda, Polędwica. Zrazy: 
Klvpsy, Kotlety ciel:, Frykas, kurczęta, Kaki, Chodnik 
Jutro w domu W. Łagiewnickiej, obok Ratusza, pó 
Nr 463, w afficynie, na żądanie Amatorów na Śniadanie 
KOŁDONY litewskie i inne Potrawy. Karasińska: 


